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‘W  Niedzielę d. s$  b' ir>. z pow od u  

^ ftyc irz tw  odniesic6vc.li pr^ez w o y s k a  Alo« 
Carffw sprz y m ierzo n ych  odpraw ione tu zc 
tlało po Wazyffkicł feoifciiołachłjpbrzędfl Kat*- 
i G reckiego uroozyfte naboźeńHfwb i' R  
.Deuffi przy  a ssy  Bencyj cecnow z ch orąg­

wiami W  w iecz ó r  całiir m taflo b y ło  0-
UHCOtiC.

> Z  W ą^tzawy d i 23 Listopada,
Zgromadzenia tu te jsz e  mieszkańców'’ 

W yznania iVJcyzesz'oweg-o o d p raw iło  W*Sy- 
fiagodze SWoiey d. k j b,m. iak się iuż W 
prz e sz łe y  ga^ecife doniosło1, ohcKod; ż a ło ­

b n y ,  pośw ięcony  pam iątce ś. p X c ia ! J o ­
zefa  Pou.atowskiegOi Oto Je b  M o d litw a  i' 

ie t śz e , k tó re 1 drukow ane w  ję zykach  
®ebraysk,irti 1 Polskim  , tamz<=. roz-ławahó.

Psalm. Rozidt, 32. 

/rfuJHtwo 
iłoze W ład co  w szy  fl kich duchów ! 

k t ó r y  ducha i ciało  wszelkiego f lworzem a 
tw ey wszechm ocney pialiuiesz d ło n i ,  

’  = t  p r ,y ,ą ę  duszę cnotliwego Jo z e fa  X c ia  
1 %  , a to w sK iig o ,  oflataiege Potomka Ita

® ® 2 y  tnego domu Cibłhow i z m a m  »o szczę

śliw ie  nam .Panującego1 K ró le  Siahii.aWa^ 
A ugu ft j . , do roskosztłey k ra m y  wiecznego^ 
ż y c ia  1 E ta tu  01 mu świetneg< m ie y sc a  na 
Wieczny spoczynek pomiędzy innemi ś ł a  
wnemi X iążęty  i K ró la m i!  D ozw ol pb 
piołom lego triłegc Jpb cyyd ku  C n oty  ie,- 
go niech' mit przewodniczy -di) św ią fyo i  Wie 
ęznosci Nieć li u »o y '  przedc.iecrny M a ie *  
ilat* W c a łe y  w span ia łośc i '  la ć z y  go p r z y  
iąć  pod cienie drzewa-- Wiecznego ż y c ia  W 
roskoszu ych  gaiiiach Raiu . A m en 

iV i  e r  <r
Jozefie PotaialoWski1 z- C ic łk o w  B o h a tyrz e  
C& i m ettweni s łyn ę li  i- przy  Rządu f ly rz t  
Ju ż  się dusza tw a  w zbbsi w ow ie ioyn*  

gw iazd zakresie ,.
Co C io łe s  na u-iezm lem ey  s wey przehrzen 

niesie, ,
C z y ie y z ^  piebzy zdałeś trzodę zasmuconą i 
O błą k an a  na c z y ie r  ma się r z u c ć  łono 2

L to z  po tobie przezacny X ia z e  będzie w 
Banie

J ł y d z  oycem  biednych ? od hogoz Jo h a n ie  
W sparcie  sierota w d o w a , bez męża 1 dziatek 
K t ó r e y  los w o yn y  z a b ra ł  w szy  flk iego o- 

flatek V

• n  i & J  ~
■ . ‘ tswjl  |
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X t
Ktoz znękanego losem  u lż y  srogie męki ?
Z  c z y ieyż e  szczodre w sparcie  m a odebrać 

r ę k i ?  i
N ie ftety !  z yć  iuz przeflał maz ten sp ra ­

w i e d l i w y ,

E t ó r y  szczodrobliwości ciągle czynił  d z iw y !

T y  b y łeś  w i e r n ą  radą  d l a  K r ó l ó w  w pokoiu, 
Ś m ia ło  szukałeś śmierci za ich s ław ę  w boiu, 
F rze d o ią  i ty ln ą  drażą d la z a d ę p o w  tronu, 
.Ani w  ogniu, ni w wodzie nie bałeś  się zgonu.

N ad  w szelką ziemian świetność w olisz  b yt  

z N ie b ia n y ,
J a k o  w iern y  p o ra d c a ,  rycerz  z a w o ła n y .  
D rogoś życiem  okupił imie bohatera , 

K tó re  przepaść p rzysz łośc i  z p<y»nikow 
nie ściera.

W  aw ite y  z l iśc ia  dębu M a rso w e y  k o ro n ie .  
Ja k  i w mitrze X ią ż ę c e y  świetnieią  twe skro­

nie ;
"W szyftk ie  tw e c n o t y ,  cz y n y  i M arso w e  

dz ie ła  ,
S ław a*  potom nym  w iekom  za  w zor w yR a- 

w i ła .

P ła c z  W a r s z a w o ,  p rz eb iia y  sw y m  głosem 
o b ło k i ,

W y l e w a y  winne cnociełez  rzew nych  potoki; 
Ju z  nie m asz oney tarczy  c o ć b y ł a  z a s ło n ą ,  
Z b ió r  cnt>t wszyftkich  p o w o ła ł  B o g  ca 

sw o ie  łono.

W sz a k  masz w z y w e y  pamięci ludu Izrae la  
T en  mur, co cię z a s ła n ia ł  od pociskow  wiela! 
U p a d ł  iu z ,  i p rzeraził  zaw aleń  łoskotem ! 
D ługoć potrzeba czekać tey tarczy  na potem! 
G ro m a d ź  się spiesznie, tłumem idź w dom 

B o z e y  c h w a ł y ,
B y  żałosne z a  duszę iego m o d ły  brzm ia ły .

40 y
d z i e l n i k  u r z ę d o w y

D alszy etąg działań woiennych od  dnia 3 o 
Ltyca do d. I  W rześnia d. k, ( j j r za­
słany nam od Zw ierzchności.)
Jen , Bliicher pod dniem 18 S ierpnia 

douiosł jz Holdeinu , ze w bitwie dnia 14 
przy R atzbach  i w czasie śc iągan ia  n ie ­
p rz y ja c ie la  z a b ra ł  70 d z ia ł ,  30 0  w o z o w  
p ro ch o w ych  , i 13 ,0 00  lu d z i , tudzież , ze 
dnia 18 tegoż miesiąca Je n era ł  X że Szczer- 
batow Je n e ra ł  M ajor  Rudziew icz  znieśli 
zupełnie blisko L o w e ń b e rg a  nieprzyiaciet- 
ską d y w i z y ą .  ■— D o w o d z ą c y  n ią  Je n e ra ł  
Puthod , w s z y s c y  sztabowi 1 w y ż s i  o f fc e -  
r o w ie ,  z 5000 żołnierzy zabrani w niewolą; 
16  d z ia ł ,  c a ły  oboz i a or ły  d o d a ły  się 
z w y c ię z c o m . D w a  inne orły  rzucił  nie- 
p rzyiac iel w rzekę. — Je n e ra ł  b ry g a d y  Si- 
bione i zoo io ło ie rz y  , s z u k a ią c y  ratunku 
w ucieczce, utonęli w  rzece Bober.

Jen. Bliicher przez te porażki tak d a ­
lece o s ła b i ł  n ieprzyiacielskie w o y s k o ,  i i  
z 80,000 nie ma teraz nieprzy iaeiel nad 3 0  
t y s ię c y ;  resztę można uw ażać  za ubitych^ 
w zię tych  w n ie w o lą ,  r a n io r y c h ,  a  nade- 
w sz y flk o ,,  ro z syp a n y ch  po lasach.

D. 20 Sierpnia. G łow na kw atera  N J ł ,  
M onarchów  i FeLdm. X c ia  Sch w arzenber-  
ga  b y ła  w T d p litz ,

Jen. Hr. Wittgenftein d o n io s ł ,  i e  n ie­
p rz y ja c ie l  po n o w ił  napad a a  przednią ttras 
ie g o ,  i z a ią ł  Zm n w ald ,

D n ia  21 S ierpnia. G łó w n a  k w a te r a  
naszych  M onarchów i Feldm . X c ia  Schw ar* 
zenberga b y ł a  w T op litz .

Jen. B a rc la y  de T o l l i  dnia tegoż d o ­
n iós ł ,  iz n ieprzy jac ie l  b ęd ący  w czorą^  w  
L ieb enau  u d a ł się w le w o , i z a ią ł  swemi 
przedpocztam i Schdnw ald. oraz d rogąz  D re­
zna do P etersw ald e w iodącą.

j
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D . aa Sierpnia. G łó w n a  k w a tera  na* sk a - f l ra i  t y l n i  *ni9zć*yli k i lk a  szw ad ro ­

nów.szych M onarchów  i J e ld m .  X c ia  Sch w ar-  

zcube rga b y ła  w  Toplitz .
D n ia  tego żadnych  n ie b y ło  poruszeń 

*  naszey i m eprzyiac ie lsk iey  l lrony .
D . 23 Sierpnia, —  G łó w n a  kw atera  

n aszych  M onarchów  i Peicim. X cia  Sch w ar-  
zenberga b y ła  w T o p iiU .

Je n e ra ł  B arc la y  de Toll i  d o n io s ł ,  ze 

Je n . Hi Wittgenlieio zaią ł dm a tego Nol- 
ie n d o rl .— Przednia Itraz Jen era ła  Z ie th en , 
ttoią*. a dotąd m iedzy N ollendorf  i Peters- 
W aide, ru szy ła  droga ku D rezn ow i, odd zia ł  
Zaś Jen. Hrab. Pahlen  udał się przez Lteb* 
fladi na Hepersdorf.

Je-iecał ja z d y  Baron Bennigsen pod d 
>8 S ierpm a oouiosł z O le śn ic y ,  ze dnia 19 
weydzie  d o  W ro c ła w ia  z cz ęśc ią  korpusu 
Je n e ra ła  D oktorow a,

Jen. Bliicher pod d. 21 z L o w e n b e r g a  
u o n io s i , ze od zaczęcia  p o ch o d u , z ab ra ł  

n .eprzy id t ie low i 10 3  dz ia ł  i 250 w ozow  
p ro ch o w ych .

D. u4 S ierp n ia  G ł ó w u a  k w a te ra  na 
tz y c h  M onarctiow i ł r ldm . X c .a  Schwar* 
tcn b e rga  b y ła  w Toplitz .

, en. B a rc la y  de T o l l i  do n io s ł ,  ż e Je n . 

H rab. W iugenllein z a ią ł  Peterswalde. Prze­
dnia draż Je n e ra ła  Ziethen.u ciągnąc ku 
b r e t n  owi w y g n a ła  nicprzy iacie la  z Hel* 
lendorff; Jen era ł  Xze Eugeniusz W in e m -  
bergski o p a n o w ał  wzgórki przy  wsi El* 
g>n , zmusił nieprzyiaciela  w B reytenau  Dę- 

dącego do uL.ępu przez Heppersdorff  ku 
B o m  S

Jen . Bliicher pod d. 23 S ierpnia do- 
n .o s ł , iż dnia tego przy b y ł  z powierzonrm 
sobie w o y sk ie m  do ni.afta Gorlitz. P a r ­
tyzanci iego blisko B a u .z e n ,  i przednia 
fcrai n a p ad łszy  dnia £ 1  na meprzyiaciel*

Tenże  pod d. 23 z G io jsen  d o n io s ł ,  
ze C esa rz  Napoleon p rz y b y ł  dm a tego z 
D rezna z g w a r d y ą  , z znaczną liczbą jaz- 
d y  » ko rpusem X c ia  Pon iatow skiego  do 
B autzea^  i ze w o y sk o  F ran c az h ie  przed 
Samem unlafiem llanrło , opierając  się p r a ­
wem sk rzydłem o H ocńkirch  , a  lew em  o 
K lein  1 Bautzen.

D . 25 S ierpn.a . G ło w n a  k w atera  NN. 
M on arch ów  i Feldm . X c ia  Schw atzenbet- 
ga  b y ła  w Tdplitz .

Jen. B a rc la y  de T o l l i  doniosł, ze k o r ­
pus Je n e ra ła  X c ia  Eugeniusza irtemberg 
skiegc p o łą c z y w sz y  się z oddziałem  Jen e­
ra ła  Pahlena we Wsi Hoppersdorff ścigali  
cofającego się n ieprzyiaciela  a;' do w si 
S o y d e w itz ;  lecz gdy d o syć  w znaczney si­
le nadesz ła  z Drezna do w s '  B u rk c rsw a ld  
p o m o c , wtenczas Jen. Wittgenli":in rozka­
z a ł  Jen . Hr panien i Jen . Xciu W in em - 
bergskiemu zatrzym ać  się na d osyć  w yg o , 
gnem ttanowisku przy wsi Neotir.ansdo*-ff 
Jen. Z iethen w zm ocniony b ry g a d ą  Je n era­
ł a  Klugs Itanął p rz y  w si  G ró S sk ot , nie­
przyjac iel zaś naprzeciw  Ziehul i Heia 
Jen. Xze G orczakow  ftał p rz y  wsi Hieshii* 
b e l ,  a Jen. K a y s a r o w  w miufteczku l ,  pp- 
fiadt.

( Reszta potem)
Z  Lipska d. 16 .  Ltjlopada.

N a d z w y c z a y n y  dodatek do gazety tu- 
teyszey z a w ie ra  rozporządzenie względem  
pospolitego ruszenia w króletiwie Saskiem . 
P o  tego rozporządzenia przydane są  prze­
p isy  iak  m a  bj-dź pospolite ruszenie u* 

rząd zon e , u b ra n e ,  uzbroioae, ćwiczone 
i t. d.

Taz gazeta ̂ zawiera iniiooa męiow.ł 
>*(
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rjiłod z ż ę ły ,  k ió r t y  się do 4-orpusu ocli o- szli  przeciw  . pieDezpi.eczeńfłwom woj^jfe 
in tk o w  Saskich  l a p ^ m a .  L icz b a  zapisa- W  krotce [lamecie tak ie  i. w y  w sze.rrg«o& 
n ych  do powyższego dnia w y n o s i ła  Igo  w a lcz ą c y ch  za honor 1 niepodległość Nie' 

ru d z i ,  pom iędzy  kióremi znaydu ią  s ię  m ieć  woiom bihow Z g ł a s z a jc i e  się zaietrt 
członki n a y p ie rw sz y c h  yr kraiu fa m i l jy .  do t y c h ,  k tórych  do tego w y z n a c z ę ,  ażi

bvście gotowem; b y l i  p rz y ło ż y ć  się do 
jyielkjego c e lu ,  skoro jyas m oy  o jc ie c ,  
wasz. X / e ,  który tu w krotce ziedzie , p y  
w o ła .  O każcie  h *  godnem . .lego m . ł o ś c i ,  
waszego 'm ienia  i waszego o iw obodzenia, 
•e rą t  przez u m ia rk o w a n ie ,  spokoyność i 
porząciek, a petem pz>d b r o n ą  przez męz- 
tw.o i w y t r w a ł o ś ć ,  k tęre  w as  zawsze zd-o. 
b ity . ’ m.

(Pod .)  W jlhdm  X te  Najlęt/ctt 
Heski.

Z  W iednia d. 24 Listopada.
Gazeta  t u t e js z a  d w o rska  z a w ie r a ,  

ze M onitor Pjaryzki po długiem milczeniu 
um ieścił  nakozuyc d. 30 Października do- 

w zbran ian ie  się dopełnienia o b yw ate lsk ich  m esien .a  c wielkich b icw ach pod L ipskiem ,

iż sz a  gazeta  og ło s i ła  prócz tego 
aaliępui.ące ijbyyięszczenię ,*

Zypzk&ztu. Naa»ia#nięyszego 1  N a j ł a ­
skaw szego . m o i  ego Cesarza p ' lajnowica.a  
ieft d la  w s/y ftk ic n  o b y w a te ło w  .S a s r ic h ,  
mzędnik.ow i m łodzieńców , k tó rz y  w woy- 
skju linuawem korpusie ochotników  i (jp. 
.spoijtem ruszeniu z a  p r a w a  o y c z y z n y  w a l ­
czyć b ę d ą ,  Pako pow ierzch ow ny znak 
p r a w d z i w e j  miłości narodow cy kokard a  , 
k tó.ęa 1) 05otvnj,e do Sasljiego rui nanego 

w ień ca  będzie z ie lon a , a  na u w e cz n ien  e 
pam iątk i oswobodzenia  kraiu  na kra faeff  
.m e ć  będzie .czarną i  pom orańczow ą ob­
w ódkę. ^ d r a d a  przeciw oyczyzn ie  i

..obowiązko w uchy 1 one są  ad noszenia tego 
£|’akp z a sz c z y tu . , ,  • -

U'ieikf)rzqdct: , X że Repnin.
Z  Kassel d. 5  Litlopada.

..Kie Naftępca Heskt wyda.? tu saflę- 
pu iącą  o d e /we :

H e ssow ie !  W /szem  imieniem n a zy ­
w a m  w a sz  znowu, U trąc il iśc ie  g-o ju r iz  

z imieniem N iem nclum  , ale nie .utr-acilb 
ście wierności i p rz yw ią za n ia  do w a s z .g o  

X c ia .  D o w io d ła  tego.ż y w a  -radość , z ia- 
hą, pi zy i.tliście m o i ' . ,  i dzień,moiego w iąz-  
du  na zawsze pam iętnym  uczyn iła . Z po. 
b o io w is k a ,  gdzie t a k ie  oswobodzenie wa* 
sze z pod’ obcego p an o w an ia  przez z w y .  
c iężki oręż sprzym ierzonych  M ocarftw  na- 
f la p i ło ,  poupiesiy łem do w a s ,  i  znała* 
złem w as podobnych  do w a le c z n y ch  wa» 
i tych  p r z o d k ó w , k tó rz y  z a w sz e  mężnie

( 1 e  sutne, które b y ły  w  94 Numerze la -  
zety Krakowskiey. ) O głasz a iąc  ie Ga,zeta 
W iedeńska kładzie  do ' nici wl\ęp w yraża- 
ią c y  : — ”  U d zie lam y czytelnikom s ło w o *  
t ło m a r z e ^ e  doniesień o b itw ach  ,pad L ip ­
skiem , P r a w d / iw ?  h ittcrya  o w ych  oni 
pam iętnych  tak  zt , w seyflk ich  ftron ieft 
w y ś w ie c o n ą ,  skutki ich tak są wielkie. * 
dzień każdy  p o d a it  tak wiele d ow od ow  
n a d z w y c z ą y n e y  wagi odniesionego przy 
-Lipsku z w y c ię z t w a ,  ie  biulletyn F ran c u z ­
k i ,  u  d a w n ym  Hyltr nawer n a p isa n y ,  ni- 
kogoby nie złudził. K -z y w d ti l ih y śrn y  do­
niesienia  F ra n c u z k ie ,  g d y b y ś m y  i e k d a w -  
nemi po re w n y  w ać chcieli, N apisane są z 
godnością , z pewną przyzw oitością  , pra­
w d ziw ie  zręcznie , i  ty le  p r z y n a j m n i e j  
p ra w d y  zaw iera iące , iż umieszczone w nich 
pow ieśc i ,  przeiltoczenia i zmnieyszenit.
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re w o e z o  rodza-tr ppnę+y Mo- p rzew idziany  xr I w d k i e y  ^ ł o w n e j  S e ra i*

£ ę k  b y łe  przewidzieć , i z  C e s a r r  Napole- rae -sprzymie.sfotjycn p lac odziałania.ni-pr.«-
<**> " i t  ogłosi się za pobitego z u p e łn ie , i e  w y m  hrzogli E lb y  b y ł  W 'Pocie  przez -le-

'a ra c  się btnz e pod iak omkolwiek pozo- sarza  .N apoleona utoicf.iiy, * -w d. s 5 P-ai-
-rem wyihaw rć-swoy odw.rot za jdobrow ol- da ierm ka dopięte od tegoż zaniedbań y..
By, i ze szczegół nie y  m h w y c i  się przey- "Tg ' " ’ ' '
śc ia  w o y s *  N einieckich , a b y  s? ą klęskę ,Drzwiowe dom eylw a.
/U&arwił Można się b y ło  tego sp dziew ać; 
fe c z  to .zadziwia , ze .ca łe  c iss.a» zośoe. d. 
'9  p e / y p s a o e  itfl przypad kow i .Zbyt wcze- 
Sa s w y sa d z a n e g o  mottu. J^rźli to zcarze- 
m ę ,  o którem w ą t p ie m y ,  iliotnie nałią- 
piło , "każdy w sz e la ko  uczuie, ii'ę ieh Wa­
lie i śmieszne p rz y p isy w a ć  drobnym  obo- 

-tzoyei nKoucWiOŚciom z d a r t “ nie p ie r a s z e y  
w a g ’ ,  względem kiorego p i k i  iuz  ułodzo- 

J iy m  byoź  n ie jn o ie .  Fom im o n iezm te m ey  
pracy  , Z tąka pisarz biuiiętynu ;K f a u t u i  

-kiego g łów ne c z y n y  przemienia i przeiPa- 
«  a , m ożemy fr.yoź isdnafc kontebci S;tvy- 
e  a<ń w dziele icgoun ieszczonych: — Z vty- 
c ięc iw  u oy i ko trancucniz p rzybyło  do £ r -  
,urtu  w stan:e, iahby była pobite. — T e s ło -  
w a  rnęzm A u ilrya cy  , P ru ssacy ' ,  J ło s sy a -  
n.e, Szw ezjzi ,  i l itako lw iek  do t y  h -nie­
śm iertelnych bitew n a le ż a ł ,  z t l i ł  N apole­
ona se r iayp i -ki ieyszyn- znak em zwycię.z 

. t w a ,  'ak ie  kiedy .w ojow nicy  zdobyli.  ęFe 
s ło w a  są -oay pierw sza w a sz ą  n a d g ro d ą ,  a 
w .n n isb  o ar ig rc ia c h  p o m y ś lą  M onarcho­
wie w a s i , o y cz y zt  a  i ocalona Europa 

-dne iefl uwagi w tych  doniesi.mmcri , 
i s  w m ie j s c a c h ,  gd jie  ,Się nayb ąrdziey  
-ttd p ia w d y  o dd ala ią l  i wielkie cz y n y  woy- 
* a  Fifi-nc-uzkiegc w 1 s ł a w . i a i ą t a ^ y  Opis^ 

^ in n a w o l i  piszącego , zaw sze rak wy-pa- 
d a ,  za w  nim w iersz  okazuje się w y ­
borny  piani dzia an ią  • ze firony sprzym  e- 
tzonych  i-m ęztw o w o y s k  ich n&dzwyczay- 
Be. W re3zcie w id ać  ' z tvc b  doniesień, izT 1 ’ 7

C  zdarzeciach  :pod F ra n k  tortem i-Hi- 
n a ,i na kditćfl przeszłego m ie s iąc a  przy .u- 
f iępie woy sfc a F  ęancuzkięgo oęiosiła  ’ esz- 

cze gazeta Monaehiy s>a pdd d.. lć  Ldla- 
pada naftępuiąi.e urzędo we doniesienia •
>' 'N a le ia ca  do-Forpusuilenera ja  H rabie­
go/SA -rede .1 wsza- piesza E a w a rsk a  d y w i-  
z y a ,  pod dow ództwem  ję ą e r a ła  JHtabiego 
llechb rgą, w esz ła  jd, 30  Fa7dzierniRa ,d̂ » 
^'ranKfortu ; oddziały  -tey d' .w izyi rozfta- 
■wione b y ły  na gościńcach od Hattau f 
h och fl  , inne f ia ły  pod m urami miafla. Ma^ 
.jor B aron  K irw iD sk i  od 5go leki hon- 
,nicy r u ł K u , ;który :lłĄoow’ ł  przednią f lrąr  
dy w i z y : , d ow ieaz ia  w sz y  się., . i i  .-nieprzy­

ja c ie l  -trudni się jnnszenięrn rnpRow n a  
N id z ie ,  ru s z y ł  zaraz  z- ^ ę d ą c y m p o d  iego 
ftozkazam i odaz ia łem  .rzeczonego pu łka  
przec iw  niem u; natrafił  p - z j  Ftondelsheim 
p a  ;ty ln ą  Eraz  p ie p r z y iacie laką z :s :szwad- 
ronow, konnych .łłrzelcow gwiardyi z łoże 

n a ,  i rozpoczęła się natych n n aP  p o * y c *  
k a ;  nieprzyjaciel u tra c iw sz y  wielu zabi­
tych  i poymany.ch , co foą ł  się i z am iar  ie» 
gr zoftał zn'szc.zony. T y m c z a se m  p o la ią -  
ce się w o y s k o  Frat-cuzkie nadciągnęło  go­
ścińcem H anauskim  p&d F ra n k fu rt ;  d. 3 1  
po południu p o f ią p ił®  pod sam e . miaflo ; 
d y w iz y a  B a w a r s k a  w id z ą c  się bydź> za- 
s łabą  d o  oparcia  się ca łe y  m a s s ic ,  cofn.- 
ł a  się Posownio dc mianego rozkazu na 
l e w  bfzeg Menu do Sac h se n h a u se n ,  * 
przellało  na bronieniu n ieprzy iac ie lew
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p rz ep raw y  es tę r te k ę  i zadania  mu z z a *  r y a | u c ić h ła ,  noc n a f fą p i ła ,  a cz a ty  p o ­
jętego IłanoWiska k i ę s k i , ile ty lk o  okoli, 
cznośr* d o z w a la ły .  Je n e ra ł  d y w iz y i  Hr. 
Rech berg  p o le c i ł  P u łk o w n ik ow i i ty m c z a ­
so w e m u  b ryg a d /ero  wi T h eo b a ld  obronę 

Utoliu na Menie m iędzy Frankfurtem  i S a ­
ch sen h au sen , ia k o  też całego w fey  oko­
l ic y  brzegu Pułkow nik  T h eo b a ld  dopeł­
n i ł  tego z lecem a w sposobie czyn iącym  
z asz cz yt  św ia t łu  iego Ja k  tylko w o y sk o  
n ieprzy jac ie lsk ie  w esz ło  do F ra n k fu r tu ,  
p o k a z a ło  s>ę m o o llw o  iegc. . iłrzelcow ku 
m o fto w i ;  lecz przez ż y w y  ogień ttrzelcow 
R a w a r s k ic h  odpartemi’ z znaczną l iratą  
zoftali, T u  z a p ro w ad zi ł  n ieprzyjaciel dzia­
ł a  i zaczą ł  mocno tak do moliu, iano 1 do 
Sachsenhausen Hrzfelac, ttrzelcy n ie p rz y ­
ja c ie lsc y  rzucili s ę do będ ących  w pobli- 
skośc: moliu dom ow  i i lrzelali  z nich ao 
bron iących  tak m o ttu , iako  i m ły n a  ua 
le w y m  brzegu Menu B a w a rc z y n o w . W 
tey  potyczce zginął officer od togo pułku 
h rze lcow . A r t y le r y a  d y w i^ y i ,  chociaż w 
ftr/elaniu sw oiem , oszczędzaiac F ran k fo rt ,  
l y ł a  ta m o w a n a, odpow iada  a |  ednak sku­
tecznie na ogień n ie p rz y ia c ie lsk i , a m ię ­

d z y  innemi uwie hauoice z kcirzyttnego 
Wzgórku p rz y m u siły  iedną m e p r z y  iciel- 
aką batle^jją do uc.szema się. O k o ło  wie­
c z o r a  p o l irz t/o n o , iż n .eprzy iac ie l  z a m y ­
ś la  m ód szturmem w z ią ś ć ;  takoż poliąpi- 
ł a  przeciw niemu kolum na sp 'eszn ym  Kro­
k i e m ; ale dobrze w y m a rz o n y  ogień kar- 
ta c z o w y  prz y ją ł  S z tu rm u ią c y c b , poczem 
uderzono na nich bagnetem 1 aż dc m ialta  
śc ig an o ; w szy ftko , - co nie z d ą z y ło  uciec 
zottało  w y k łu t e ,  pomiędzy zabitemi zna­
leziono jednego kap itan a  i innego office» 
r a  od g w a r d y i  FrancuzKiey. Odtąd nie 
p o k a z a ł  się w ięcey  n ieprzy jac ie l  ; a v y le -

liaw ione zoita ły  w pod w oyn ey  oad brze­
g ie m 'l ic z b ie ; noc i dz it i  oaza  utrzny b y ­
ł y  sp o k o y a e ;  n ieprzyjaciel przysp iesza!  
s w o y  ufięp L .  2 L ifiopada  z ran a  z o lla ł  
mott n a p ra w io u y  , d y w iz y a  przeszła po 
nim i śc igała  uciekającego r>eprzyiacielf*. 
W iele  ftatkow w y ła d o w a n y c h  sprzętam i 
a r t y le r y i ,  mnuftwo różnych  rzeczy i aro- 
m unicyi dottały  s ę d y w iz y i  w ręce.

W o ysk a  B aw a rsk ie  o k a z a ły  w tych  
zdarzeniach m ęztw o i o d w a g ę ;  K r ó le *  i ż 
K a r o l ,  k tóry  m ia ł  d ow odztw o nad iw s z ą  
b ryg a d ą  pieszą nie ty lko  o k r y ł  się z w ła -  
sney ochoty c h w a łą  przy obronie m ottu , 

a le uadto przytuadem  sw oim  p r z y ło ż y ł  
się, iż żołnierze pom im o nay netęznieysze- 
go z dz ia ł  1 ręczney broni ogu.a  w zupeł- 

r y m  utrzym ali się szyku.
.Nadeszło teraz wyszczególnienie Hra­

ty  , którą B a w a rsk o  - Autt ryachie w o y -  

SkO w chwal ebn ych  s w t i c h  potyczkach  
pod Hanau i F rankfurtem  p o n io s ło ,  i tę 
czytelnikom ud. l e . am y.  E

Strata  w o y s k a  B aw arsk iego  w y n o s i  
w  zab itych  2 1  o l f c e r ó w ,  pomiędzy kió- 
remi i 3  sz ta b o w ych  i 314. podofficerow i 
ż o łn ie rz y ; W ranionych  83 olficerow , po­
m iędzy  któremi Je n e ra ł  naczelny H rab ia  
W r e d e ,  3  jenerałów  .1 6 sz ta b o w ych  offt- 
Cerów,  i 10 14  podoff cerów, i żołnierzy ; 
w z ab łąk a n y ch  i jeńcach 15  ołiicerow i 
3709 podołficerow i ż o łn ierzy .

C. R. A u(łryac.,iegc w o j s k a  w zabi­
tych  14  o l f  c e r ó w ,  pom iędzy któremi 2  
sz ta b o w y  cn , i j . ;o o  podołficerow i żo ł­
n ie rz y ;  w r a L io n y c h  50  officerow , pom ię­
dzy  któremi 2 j e n e r a łó w , 1 oflicc.r szta­
b o w y ,  i 1961 p od offeeraw  i ż p łn ie rz y ;  
z a b łą k a n y c h  i p o y m a n y th  16 o ff icero w ,
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pom iędzy któremi 2 s z t a b o w y c h , i 1655 
pedoff cerów i żołnierzy.

Zp o d aD ych  iako poymanych lub za­
b łą kanych  p o w ró c iła  tym czasem  znaczna 
Część do korpusu i codziennie ieszcze po- 
w r a c a ią .  G d y  l i f t y ,  które poym ani óffi- 
cerow ie  z M oguncyi mieli sposobność p i­
s a ć ,  zapew niała  , iz ty lko  7 officerow i 
10 8  pcdofFicerow i żołn ierzy znaydu ie  się 
w n ie p rzy ja c ie lsk ie j  niewoli , można z a ­
tem z p e w n o ś c i ą  są d z ić ,  iz do t e g o  czasu 
tr ię k sz a  część z podanych  iako z a b łą k a ­
n y c h  i p o y m a n y c h  żołn ierzy  p o w r ó c i ła  
pod sw oie  chorągwie.

W zględem  p o w y ż sz y c h  'zdarzeń Mo­

nitor P aryzk i um ieścił  pod d. 3  Liftopa- 
d a  naftę u ią cy  do C e s a r z o w e j  r a p p o r t :

”  D- 3 0  Październ ika  pod czas po­
tyczk i pod Hanau , o k rą ż a ł  Je n e ra ł  Lefe- 
b vre-D e sn o u ette s  na Jczele sw e y  a y w iz y i  
jazd y  i 5go  jazd y  k o rp u su ,  poa sp ra w ą  

Je n e ra ła  M ilh a u d ,  c a łe  p ra w e  sk rzyd ło  
n ieprzyiac ie lsk ie  ku Brucfchóbel i Nieder- 
Issigheim. Z n a la z ł  przeciw sobie korpus 
Sprzym ierzoney jazd y  6 do 7000 ludzi w y ­
noszący ; zaszło  k ilka  natarę iow  z k o rz y ­
śc ią  n a s z ą ,  aż nakoniec z ło ż o n y  ten z 2 

^ub 3  podiazdow  n ieprzyjacielsk i korpus 

Zoftał prze łam an y  i ż y w o  ścigany. Z a ­
b r a ł  iśm y z niego 150  jeźdcow  z końmi. 

N asza  Rra ia  w ynosi 60 ranionych  ludzi. 
^  dniu b itw y  pod Hanau b y ł  nieprzyjaciel 
^  zup ełnym  o d w ro c ie ;  J . C .  M ość  nie k a ­
z a ł  go ścigać , ponieważ w oysko  b y ło  firu- 
^ t o n e ,  i  nie z a k ła d a ł  w ie lk ie y  rzeczy  pa- 
trzeć z ,ż a le m  na zniszczenie 4  do 500 0  
B a w a r c z y k o w  w t e m  cofaniu. P rzeR a ł za­
tem na popędzeniu ty ln ey  Urazy nieprzy- 
ia c ie lsk ie y  t j rozk az a ł  Je n era ło w i B e r ­
trand flanąć nad rzeką  Kinzig. O k o ło  go-

'45 X . .
dżiny 5 po p o łu d n iu , g d y  dow ied z ia ł  ś łę  
n ie p rz y ia c ie l ,  ze w o y s k o  przeciągnęło , 

z w ró c ił  się w nadziei Otrzymania nieia- 
k ie y  k orzyśc i  nad korpusem Je n era ła  Ber* 
tranda. l J y w i z y e  M oranda i Guillem ino 
d o z w o b ły  mu p oczyn ić  p rz y g o to w a n ia  do 
p rz e jś c ia  z a  K in z ig ,  a  saoro  śię przepra­
w i ł  u d e rz y ły  na niego baguetem i w p a ­
k o w a ły  go w rzekę , gdzie wiele utopiło 
się ludzi. N ieprzyiac ie l  u trac ił  w  tern 
m ieyscu 300 0  ludzi. B a w a rsk i  Je n e ra ł  
W re d e ,  k tóry  m ia ł  nad tem w o y sk ie m  
naczelne d o w o d z tw o , zotiał  śmiertelnie 
r a n io n y ,  i u w a ż a n o ,  iż w s z y s . y  iego kre­
w n i , k tó rych  m ia ł  p rz y  wnysku , poginęli 
w bitwie pod H anau , a  m iędzy  inoemi ie ­
go  z ię ć ,  Xże Oettingen. Je d n a  B aw arsko- 
A uft  y c k a  d y w iz y a  w esz łf  d. 30  w połu 

dnie do F ran k fo rtu ;  lecz za zbliżeniem się 
f łraż y  Francuzkich  co fn ę ła  się na le w y  
brzeg Menu i z e rw a ła  za sobą moll. D . 2 
Ł i fto p a d a  uftąpiło w o y s k c  Francuzkie  z 
F ran k fo rtu  1 poftąpiło nad Nidę. T e g o ż  
doia o godzinie 5  z rkna p r z y b y ł  C esarz  
do M oguncyi. Publiczoość m n ie m a , ż e J e ­
nera ł  W re d e  ieft sp raw cą  i g łów ną  sprę­
ż y n ą  odpadnienia B a w a r y i .  Je n era ł  ten 
b y ł  od C esa rza  do b ro d z ie y flw y  o bsypa-  

n y . „
( D o  tego rapportu p r z y d a ła  B a w a r ­

ska gazeta  , Allgunmine 2eiłtung , naftępu- 
i ą c y  prz jp isek  : ”  P rz e ło ży l iśm y  wiernie
ten rapport ,  i nie s ą d z ie m y ,  a ż e b v  p.rzy 
mów ki B a w a r y i  i J e n e ra ło w i  W rede  .p o ­

trz e b o w a ły  sproftowania. Z  poległych w  
potyczce pod Hanau dwo^h X iążąt  Oettin­
gen nie b y ł  żaden zięciem Je n e ra ła  W re- 
de. „ )

Lubo n ieprzyiaciel w potyczkach , k tó­
re d. 9 do 12  Ł iftopada  w dolinie A d y g i
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z a s z ły  p FeTdąr. porucznika M argrab ię  Som 
m a r iy a  przym u sił  początkowo do cofnię­
c i a  się z a  A l l a ,  spieszny m a rsz ,  który 
d o w o d z ąc y  Je n e ra ł  arty leryi-  B aron  Hitler 
przez V a l  jSogana u c z y n i ł ,  z n ie w o l i ł  ie- 
d.nak w krotce n ieprzy iac  e la  do odwrotu, 
skoro  p o ftrzeg f ,  i i  G. K . A uffryack ie ’ Ura­
żę przez C ald iero  ku. St. M art  ino poftąpi- 
fy  , i d y w iz y a  .Margrabi So m m an ya  za­
jęła- znowu- w sryliK ie  flanowiska-, które 
przed potyczka p o s iad a ła .  Podług w y z n a ­
n ia  n ieprzy jac ie lsk iego  officera sam' W ic e ­
k ró l  k ie r o w a ł  a t i a k ie m ,. a Je n e r a ł  d y  wi- 
» y i  Grenier po nieuda-niu s ię  iego1 d y w i

p iech oty  Beniow skiego  na’ M onłó  B a s l ic ,  sC 
4. b a ta l i io n y  Deutschmaiff ra  w odw odzie 
z przodu M ontebello^  co zniew oliło ; n ie­
p rz y ja c ie la  do cofnienia .s ię  r̂ c sw oiego 
f la n o w is !^  pod C a ld ie r o ,  gdzie z a m y ś la ł  
Je n era ł  a r ty le r y i  B urou  Hiller za  odtbra* 
piem- jposiłkow  uderzyć na mego i wy- 

przeć  g o  zupełnie- z  lew ego brzegu

P o d łu g  w yd anego  w g łow n ey  k w a te­
rze Frankfurcie  rozkazu- dżueanego pod d. 
ty  L i łtopad ą  , W od z n a c z e ln y ,  F e ldm an  
sza łek  Xże. Schw arzenberg,,  ; natatrt się w 

z y i  kilku a i t a k o w , fianął sam n »  czele  nieprzyiem ney konieczności odtn-Owić za*- 
świeżego woys-ka; lecz śm iertelnie  raniony twierdzenia, k a p itu la c j i  ł*-zględetn Drezna 
zoHar. Innego nieprzyiacielskiego jenera- w k tórey  Je n e ra ł  ja zd y  Hrabia. hlenau* 
ł a  i kilkuaaftu off cerów  z orsząku Wice- prz ęf ląp i ł  d a n ą  mu in f tru k c ją ,  pozwataiąp" 
k r ó la  taki sam 1 los spotkał*  o sad zie -F ran cu zk iey  odciągnąć do F ra n i

D . 1 5  b, m. zasz ła  pod Cotognola i cyn , pod waruakiem- me.służenia przeć <>' 
C ald iero  znaczna potyczka.. N ie p rz y iac ie l  m iesięcy  przeciw sprzym ierzonem  M ocar- 
u d e rz y ł  oa to ii anow isko 0 godzinie 9 z ra- ttwomt Je p e ra ł  a r ty le ry i-M a rg ra b ia  Glia* 
p a  znacznie przem aga iąeą  s i ła .  P on iew aż  Heller -odebrał zatem, rorkaz  uw iadom ić  o 
zaw sze nówemi siłam i p o n a w ia ł  w a l k e , a  tem dow odzącego  w Dreźnie Fiancirzmiego-
nasze- posiłki dopiera d. 16 nadeyśdź  ipo- JWiarsąałka S t  C y r  1 w p ro w a d z ić  n azad
g ły  , co fnął  się zatem fiosownie d» rożka- w o y sk o  F ran c u zk ie  do posiadłośc i  Drez-
zu nasz korpus za rzekę A lpon i za ią ł fta- na i wszyttk ich  bez zadnezo w y ia tk ć  wą>
now isko  pod V il lanuuva.-  Nieprzyla-ciel r ó w n i ,  tak iak  one przed podpisaniem ha*- 

u s i ło w a ł  tegoż w ieczora  m o c ą  pozyskać 
mofr pod V i l ia n u o v a ;  ale p r z y  dobrze kie-- 
ro w a n ym  z dział ogn u i waleczności w oy  
n a s z y c h , me; u d a ł  mu się ten; z a m y s ł .
S t r a ta  n iep rzy jac ie la1 b y ła  tu w i e l k a ,  aie 
i nasza  nie m ała . Feidm . p o r u c z n i k  Bą- 
ron  M erv ille  i Podpu łkow nik  Chimani są' 
łe k k o ,  a  M ajor  M aretich ciężko rau one- " ~
mi. M a jo r  U rab ia . B anfly  , od A rcy Xcia- Podług uadeszfego w tey  c h w i l i 'z  Ber*
K a r o la  ułanów , który popisa ł  się szcze lina doniesien ia-poddał s ię  Szczecin.- O sa : 
gó ln ie y  w  tey roz p ra w ie , poległ na polui d a  m a d 20 b. m. w yc iąg n ąć  i ieft W wa- 
e ł iw a ły . .  ieuney  niewoli.

D» 16  pobaw ion e  z o f la ły  3. bata lt iony

i

piłu lacy i postadćło.

P ro p o n o w a n a  przez Francuzkiego do'- 
wódce w F r fu rc ie  k a p itu la c ja  z-c Hala przet 
Jenera ła , porucznika K Je i lfa  odrzuconą, a ‘  
le . pozw olbny osadzie d. 7 rozeym  przet 

d łużony zofla ł  do 20 b. nr..
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£  N aw ojow y (w  Cyrkule Sandeckimy d. 20' 
Październikav 

N a d. 17  b, w . o d p ra w ił  s ię  w ću- 
.e y s z y m  P a r a f i ia ln y m  kościele p ów totny  
ś lu bn y  obrządek J J .  Vf W. P iotra  i  A p o lo ­
nii z C hronow skich  H rab ftw a  Stadnickich.

J t t ó r z y  p r z e ż y w s z y  t  sobą  lat  pięćdziesiąt 

w  n a yp rz y  k ła d n ie y sz e y  ż y c ia  pobożności, 
doczekaw szy  się n a ys ło d sz y ch  pociech z 
lu bych  swoich d z ie c i , w n u > 0 «  i p raw n u ­
kó w  iano p ra w d z iw e g o  i iu t k u  b ło g o sła ­
w ien i!  w a  niebios , ode orali z ia k  sw oi-go  
•Syna J .  W. J , X -  A ndrzeia  H rabiego  S tadni­
ck iego , K an on ika  K ated ralnego  Kieleckie- 
g o ,  Proboszcza R zeszow skiego  powtorne 
iilubne b łogosław ienfiw a. P r a ła t  ten m ia ł  
to rzad kie  szczęście a a w a ć  b ło g o sła w ie n ­

i e  T w o rc o m  sw ego fizycznego i m o ra l­
nego Je f ie l iw a ,  od k tó rych  sam w przód 
R odzic ielsk ie  odoiera ł bło: .is ław ieńfiw a. 
S tosow n ie  i do U ro c z y f lo śc i  pośw ięcenia  
f ^ ś c i o ł a  i do tego w yso n ieg o  aktu  m ia ł  
k a z a n ie  W . J .  X. Wincenty Ju n o sza  G a łę ­
z i  j Proboszcz Z a k l ic z y ń s k i , s ła w n y  w  
o k o licy  Kaznodzieja, k tó ry  w piękney swo- 

łci/ w y m o w ie  umiejąc oddać spra w ie d li­

w o ść  cnotom J J .  W  W . rzeczonych Hrab- 

f iw » ,  DOWinnuść szanow ania  Swiątnic F a ń ­
skich  i o b o w ią z k i  m ałżonków  ku poiyC - 
ko'wi s łu c h a ją cy ch  p rz y p u m n .a ł .  Jego  £ x >  
ce llencya  J  W .  Ja n  K a p ty  H rab ia  S tadni­
ck i!  J-  C R A p ofto lsk iey  AJ oś ci T a j n y  
K o n sy lia rz  i Szam belan N ad w orn y  r b y ł y
S ad u w  szlacheckich  w T a rn o w it  P re z e s ,  

* • S
dz.ecfziczuy Paii  D o b “ N a w o jo w y ,  Brze-
Zny Sec, a tey n a y sz a n o w fie y .sz e y  p a ry  
ia k o  tak ich  Rodzi co w  go d n y  s y n , m ia ł  
yt dniu Jm iea in  swoich Z słodhiego i czk* 
łeg o  tego w idoku nay droższe sercu sw oie-  
mu wiązanie. R z a d k a  ta U rocz y f io ść  od- 
p ra w u w a ła  się na tonie ia m il i i  i licznie 
zgrom ad zon ych  g e ś c i , kćurzy Wesołą z a ­
b a w ą  przy  spełnianiu za zdrowie toaftow 
akt zen g o d o w y  w Z a m k u  Jego  ;Excelleii< 
Cyi ząkoncgyli .  —  O py  tc n a jrz a d sz e  Zda- 
rzeuie b yto  nauką  i mocnem przekonaniem  

d la  m a łż o n k ó w , iż koleią  ty lk o  podobne­
go poczciwego ż yę ia  doczekać się m ożna 
podobney niet .os nadg .ody  l

Z  Niemiec U. 16 Łiftopada.
( Z  Gaze*y Wiedensktey. J 

L ig a  R e ń sk a  iuż u l i a ł a ; WczyfiŁie
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cz ło n ki  od n iey  odffąp iły . Z a  przyk ładem  
B a w a r y i  p o sz ły  d w o ry  W ir te n .b e rsk i , 
B a d e ń s k i , W ir c b u rs k i ,  "Heski, S a s c y  , Na* 
s s a u s c y , A n h a ltscy  i inne X iążece d»m y. 
W s t y s c y  w yrz ek l i  gię obcego ia rzm a i 
p r z y łą c z y l i  się dc s p r a w y  Niemiec.

W sz y lik ie  kraie b y łe y  ligi R e ń sk iey  
ub iega ią  się w użyciu w szyflk ich  sposo­
b ó w  do obrony N iem ieck iey  wolności i 
p r a w .  Za  dz ie ln ym  p r z y s ła d e m  B a w a r i i  
w szy  flkie idą W-.zędzie bierze się lud z 
pospiechem do o rę ż a ,  i ta Ki lk a  tygodni 
w y R a w ią  N-^emcy' s i ł ę , ,ia-kiey ieszcze nie 
b y ło .  W sz y llk ie  kontyniensa są uzupeł­
niane ; m ilieye i pospolite ruszenie urz ą ­
d z a ła  się wszędzie , gdzse ty lk o  mieysco- 
w e  położenie d o z w a la .  Jeden duch o ż y ­
w i a  w s z y f tk o ,  a  przekonanie , i i  ty lko  
przez takie natężenia w o ln o ść ,  niepodle­
g ło ść  i s p o k o y aość  mogą b yd ź  odzyskane, 
c z y n ią  momentalne o i ia ry  n ic ze m , g d y  
jd z ie  o zapewnienie nayp ierw szego  dobra 

Z F r a k f o r t u  piszą pod 14  I .t tooad a : 
” W m u r a c h  naszych  znaydu ie  się g Ce- 
s a r z o w ,  2 K r ó l ó w ,  3  W ie lk ic h  X ią ż ą t  i 

zpaczna  liczba w y so k ie g o  Ropnia osób. 
M o w lą ,  ze m aią  tu ieszcze z iechać K ró l  
W ir te m b e r s k i , E lektor  H e s s e j  * K asse lsk i  
i inni udzielni X iążęta  N iem ieccy . , ,

Z tegoż m iafla  piszą ”  P>-zy w ielk im  
Riedoftatku k a rm y  i ż y w n o ś c i ,  które w  
Okolicach tu teyszych  pi zez dawnieyszt* 
przechody i grabież w o j s k  Francuzkich 
ępypotrzebowane z o f t a ły , iefł w i- lk iem  
szczęściem dla  Frankfortu  i iego o k o l ic ,  
,iz dow oź ty c h  potrzeb tak iefł wielki z 
W ircburga  i B a w a r v i ,  S am o  w ielk ie  Xnę- 
fiw o W ircburskie  d o R a rc z y ło  960,000 bo- 

ch enkow  chleba' po 4 , fu n ty ,  03,700 m et 
fij&sśr., 3 1  ce m a ro w  y i a n a ,  póop cetnprow

m ięsa , 9Ó00 cetnarow t n ą ł r , 2820 wladisi 
w p d k i ,  120,000 snopow  s ło m y ,  3 00  pod- 
ko w  , .6000 gw oździ do podkow  , 300  kopi 
do a r t y le r y i ,  10 0 0  p łaszczów  dla  piecho­
t y ,  >,000 p a r  bótoj* i  jo o o  par trzew i­
ków . ,,

D o  L in d an  p r z y b y ło  za B aw a rsk ie m i 
p aszp o rtam i i pod zas łon ą  7 onjperow i 73  
podofficeTOw i żołnierzy Francu zkich  z 
A ugsznurga do F ra n c y  i p o w ra c a ją c y c h
D . Ó L i f ło p a d a  o d p łyn ę l i  c ; żołnierze p r r  z 
jezioro Bodeńskie  do K onflancy j.

W  dziennym  rozkazu -K ró l, B a w a r ­
skiego w c y s k a  Je n era ł  M a jo r  i B r y g a d y e i ,  
K ró lew icz  K a ro l  B a w a rsk i  p o d w yższon y  
ieft na jen e ra ła  d y w i z y i , Jenerał H r .  Wre* 
de o trz ym ał  od J .  K. M ci pozwolenie no- 
82en.a orderow C. F  A u R ryac k ieg o  L e o ­
p o ld a ,  K o ssyy sk ic h ,  A le x a n d r a  N ew skie­
go i S . Jerzego , tudzież konr.anderskiego 
k tz yz a  C. K . A u f lr/a ck ie g o  orderu M a r y i  
T e re s s y .  Z C . R  A ufiryack iego  w o y s k a  
zaszczyconeirń  są  Je n e ra ł  a r ty le ry .  X że  
Heuss- P lau ec  wielk im  krzyżem , Feldm . 
porucznik H ra b ia  Fresnel i B aron  T ra u -  

tenberg kom anderskim  , Je n era ł  m a jo r  B a ­
ron G eppert  1 6 innych sz ta b o w ych  ofii- 
cerów k rz yż a m i kaw alersk iem i oraeru Ba- 
w a ” skiego,

Z  Karlsruhe cl. 12  Lijlopaaa
Liczne w c y s k a  M ocarftw  s;-rzym ie- 

rz o n yc h  ida teraz na w y ż s z y  R e n :  floli- 
ca  jednak nasza ( W .  X c ia  B ad eL sk ie go ^  
ma b yd ź  ile m ożnośc i w olna  od przechp- 
du i kw aterunku, F rancuzi czynią  z S tra z -  
burga częfle w yc ie c z k i  n, p ra w y  brzeg 
B enu. M iafteczko K eh l będzie n ieodzow . 
nie rozebrane. B ad eń ska  poczta przenie. 
s io :  a Rąm tąd iuż zo f la ła  do K ork .



9 W i i a  r *  j  ^  l l 4 Q  y£  W ioch d. TO Liflopod*. T u ry n u  dla z b l i J fDia się do F r a n c y i .

U§ i  GW 2 Me<1-yoIanu f od d - 7  D . 7 b, m. M ed yo la ń sk ie  g a z e ty  nie*
w i , S 3 6 0WIia k w a te ra  W ic ek ró la  z a w ie ra ią  J iadnego doniesienia  o w c ien ­

ił n* | 1€^ °  Da ° W CZ3S w A jantu i, a  n ych  zdarzeniach. Cześć urzędników prze*
. s a lego a ł y  m i ę dz y ta tw ierdza i z n a c z y ła  sw o ie  p a ła c e  na potrzeby  w o y r

”  € ro Q3 . |croaa.a
P o kazan ie  ,się w o y sk  A u firyack ich  za

ska.

łeziorem G a r d a  i za Brescia  ku B erg a m o  „  Dni?  2 ?  *. 3 °  L tilo P f d a
, . . b Cena zboz rożnego gatunku na largu »

- p .a w i t o  w  Medyolanie p o w sz e c h n ą trw o *  Rrakouiie sprzedawanych.
g ę ,  pon e w a i  to m iaRo nie m a  w c a l e  za- J .  2. 3. Ą.
■dnego przygotowania do obrony. Wszy- £ orz€< Z ł.  gr. Z i.fir, Z *.g r. Z i .  gr.

.  . Pszenicy  2« — 34 — 20 1 5 >9 —
« k o  zatem w te m  mieście b y ł o  w,poru- — Z y t a  15  1 5  15  —  1 4 1 5  14  —
gżeniu : d w ó r ,  s e n a t ,  ministrowie 1 urzę- —  Jęczm ienia  13  — 12  —  t i  15  to —-
dnicy  z ab  erali się do w yiazdu . PoRano* O w sa  ć 15  6 —-

wiońiy nap et zoOal tym c za so w y  rząd. ~  ^ Z f 2 Z  f Q t9 -
\\sz y sc y  w y n o sia  się ty m c z a so w o  do —  Rzepaku .20 — 19 —  1.8 —  -------

I T O  N I E S I E N I A .
P o d a je  się do w ia d o m o śc i ,  iż Da dniu 6tym  Grudnia  1 8 1 3  roku o d b y w a ć  się be- 

-ozie l ic y ra c y a  rożnych  sprzęłow dom ow ych  iako  to .  m e b le ,  n ayp orzą d n ie ysz e  fiołki 
a d a m a s z k o w e ,  tioliki m a ch o n io w e , z w ie r c ia d ła ,  z e g a r y ,  kuchenne n a c z y n ia ,  cyn ew ę , 
1 ledziane^ b laszane i 2elazne , bielizna , rożne sprzęty, 1 powoź, w domu W . K o w a ls k ie ­

g o  K u n o rn ik a  w u l icy .G otę b iey  pod Nrem 252 za gotow e pieniądze k u ra n t ;  ż y c z ą c y  
to b ie ,  n iechay się R a w ią  na oznaczonym  terminie. Dan w K r a k o w ie  dnia LiRo- 
P a d a  18 1 3  roku.

Prefekt D epartam entu K rakow skiego  o z n a y m u ie ,  iz w dniu 30 G rudnia  r. b. przed 
w y z n a c z o n y m  do tego W . M ieroszew skim  Komsnissarzem Assessorem  Prefektu ry  od- 

y w a ć  się będzie l i c y tą ć y a  publiczna gm achów  , które po przeniesieniu Zgrom ad zen ia  
■braci .Miłosierdzia d aw n iey  w K lasztorze i rzy U licy  S. J a n a  w K ra k o w ie  b ęd ąc ym

— L - 1------------- n • ~  ’ • ’  ’ ' “  j Sz pita l
przeczni-

___________________     i___   dotyb a iąca ,
A d  1. Szacunek Kościo ła  przez przys ięg łych  D e ia x a to r a w  uttanowiony iett w  Sum*

m ‘ e —  t— —  Z łp .  n ' 9 9  gr 2 2/3.
A d  2. K lasztoru  i Szp ita la  z Z a k r y t t y ą  —  12294 — 18 >/3-
A d  3 .  K a m ien icy  pod liczbą 468 w kw ocie    3224 15.
A d  4. K a m ien icy  pod liczbą 470  —  2237 —  1 5.

Z ł PT  28955 g*-- 2 1.
W s z y s c y  przeto chęć kupna m a ia c y  w z r w a i ą  s i ę ,  a żeby  w dniu wyż.ey namie- 

t io p y  m o godzinie 9 z rana , w B iorach  Prefekta  Raw  iii się, opatrzeni w vad iu m  lo t e y  
C*ęści oszacow aniu  w y r o w n y w a ią c e .  P rzyczem  u w ia d o m ią ,  iz realności te razem lub 
f ^ d y n c z o  w m iarę  zbiegu Pretendentów i p o d a w a n ych  od nich korzy f in ieyszych  d la  
* R y tuty w a ru n k ó w , sprzedanymi bydź  będa m o g ły ,  a  rów nie  w p ierw szym  iak dru- 
gun przypadku cena w y ż e j ’ w y ra ż o n a  poierfynczo czy w ogóle wzięta za cenę pierw* 

zego w y w o ła n ia  s łu ż yć  ma. —  W K ra k o w ie  d . 19 LiHopada 18 13 .Tl , W'odzicki, Pref. ii rawski, S. "J.
Ali d r ehretem K ró lew skim  w  P iln jiz d. 17 L ip c a  18 12  w y d a u y m ,  a p r z J  re sk ryp c ie  

J »mttra S p ra w  w ew nętrznych  z dnia 30  L i p c a  ttgoz roku K r o  363  Prefekto*
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Tłń n a d e s ła n y m dozwolone zoftało , ażeby  K j s c i ot i K lasz to r  X X .  T r y n ita r z y '  w r a z t  

jdctn i kam ienicą  na Kazim ierzu p rz y  K ra k o w ie  b ę d ą c y ,  tudzież w szelk ie  k a p i t a ły  
i  fundusze Zgrom adzeniu  tych że XX. Trynitalrzy n a le z a c e ,  na zaw sze  Zgrom adzeni!*  
B r a c i  M iłosierd z ia  słu ry ty . G d y  w skutku tego dekretu oołlączeoie- to Z g ro m a d z e ń  i 
o d d a j e  funduszów połączonych pod Zarządzenie Przełożonego Zgrom adzenia  B ra c i  M i ­
ło s ie r d z ia ,  d a w n iey  w K r a k o w ie ,  przy U licy  S J a n a ,  a  teraz w G m a ch u  poTrynita- '-  
Skiir na K azim ierzu  przy K ra k o w ie  umieszczonego ( 'n a f l ą p r ł c ;  PrefeK, oowieszczat 
w sz y ftk ic h  dłużników fuaduszu  b y łe g a  Z grom ad zen ia  X X . , T r y n i t a r z y  K rakow sk ich  ,• 
a ż e b y ,  bądź z a le g łe ,  bądz bieżące czyn sze  f  procenta- ocJ kapitanów temuż funduszo­
w i n a le żą ce , do rąk i za kWiteni Przełożonego Brach M iłosierd zia  odd^w ahr 

W K ra k o w ie  d. ięr Lifterpaaa 1813.
(f/(jclziclii, Pref. WfońsHj $  S. ^

Po m e gd y  Reginie T u ro w ic z o w e y  Ruchom ości pozoftałe , to ich - L a n c a c h  ł c t y ,  
Suknie k o b iec e , Chullki,, F u t r a ,  P o ś c ie l ,  S p rz ę ty  gospod arsk ie ,  tudziez P łe tn a  ro ż n f  
^  szlukact i na~łókęie-d. 1 3  G rud nia  r, b . o godzinie 9 z ran a  przez publiczną l i ry ta r  
Cy ®  za gd tow ą srebrną C onrrant rtroneię , w dom u przy uliijr Ma^y Rynen. pou Nr. 68* 
w  ś lad  R eżd lucy i  Vk y s  T r v b  C y w .  K ra k ,  d-„ jwS, L i lłop acte  1-813 dto Nr. 2345  w y p a d r e y  
Sprzedaw ane będa — VI K ra k o w ie  d. 27 LiHop.nda 1813.

Woyctech OUa>skt, Nntarytfs. 1 ). R,
U . 6 Grudnia r. b. w Krakowie w  domu pod Nr. 248' przy uiicy Rrack:ey floia- 

ty  m sprzidane będą przez pubticzńa l ieytacyą  za 'gotową GonrPant monetę Rnchomu 
Ś JF> , f fk o  l&( z Machorritr Fortepianu, krzesła ,  kanapy, ltol,k: 1 narożniki, S za lec ik i ,  
k o m o d y ,  serw antka, zwierciadła w brodzowych i  beycowanych ram a ch , Tu aletka  
toi n refów ana .- at J r z t w a  twardego Stoł do ieozenut, k rz ese łk a ,  kanapy, Landszaf*y 
loziicgó gatunku 1 t: d. Zyr. ’ ąćy sobie nabyć taftowych; ruchomości zechcą się w ozna- 
dzonem mlćy scu i czasie znay dawać, — W -Krakowie d 26 Łiftopada 18131

' f̂an Ne-»vmtK£n F ra n k i, twmormk T. C. P. i  U . K .
W  skutek R ezo lucyi W y so k ie g o  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  I, fnlłaaC-yi D epartam entu  

HrahoW Sniego, d. 9 P aźd ziern ika  r. b, do Nru 19 35  w y d a n e y  , mżey p o d p isa n y ,  D o b t  
po niegdy W o yciech u  M a d e y s k im  p o z o fta ły  , na K leparzu  p rz y  u l icy  IJftrgiey Nro 7% 
p o ło io o y  , w połowie na małoletnią A p o lo n ia 'M a d e y s k ą  w tym że domu zam ieszkałe ' t 
O piekuna R a z i m e r z a  B ielińskiego tam że N ro  ‘i z  i p rzyd an ego  Upiekuira Ign. eego K u l  
kow akiego  w K ra k o w ie  p rz y  niscy M ik o ła y sk ie y  Nro 629 rm eszkaiąeych  , noaiacą, p -a -  
W em sukcessyi s p a d r y ,  n-i dniu 17  G ru d n ia  r b. o  godzinie 9 z  rana w m ieszkan iu  ni- 
i t y  podpisanego w K r i k o w i e  przv ulicy F l o r y ańsk iey  N ro  5 0 9 ,  z a c z y o a ią c  pie-wszff 
w y w o ła n ie  ód Sum in) 2 0 14  złp 1 2  gr. w mo-srecie srebrney gru&ey prushiey ftanow czo 
pr,:ez p tb licz  ią  .L ieytacyą  sprzedaw ać bedzie, D o  htórey  sprzedaży chęć kupna m aią-  
tfych WzyWa. — D a a  w K r a U o w ie d  19* Ł iftopada  18 13-

Floryan  Choynaeki P A  D.
L i c y t a c y a  FantoW od roku 1808 az do toku  1 8 1 1  z a fta w n re b  , w  A rcb ikonfratern i 

M iło s ie rd z ia  » Banku Pobożnego w K ra k o w ie .  — U nia  15  Grudni a r, b i ani n a llęp nycb , 
codz ennie od godziny 9 ranney do t-z w D om u M iłosierd z ia  i B anku Pobożne o  K r a ­
kow skiego  w ulicy  S ienney pod Nrem 5 3  p o ło ż o n y m , o d p ra w ia ć  się będzie L ićytacyat  
ra ź n y c h  F an tó w  w tym że B an ku  od rdku 1808 do i g u  z a f la w n y c h ,  gotow em i pienię­
dzmi w monecie C o urran t  a arych m ialt  m a ią cy ch  b y d ź  p ła c o n y c h ,  ia so  to r  Suknie  
m^zkie i L ia łog łow sk ie  rcznego ga tu n k u , M a te ry e  w  s z tu k a c h ,  bielizna , - pasy  , cz a p k i ,  
o r n a t y ,  fu t r a ,  korale  1 t. d. -  W z y w a ią  fsię or&z w s z y s c y  W ła ś c ic ie le ,  a b y  F a m y  
:iW’ oie przed terminem m a ią cey  się Z aczyn ać  L i c y t a c y .  p o w y k u p o w a l i , iezii nie c h c ą ,  
a b y  rzeczy ich tu w zaftaw ie  będące sprzedaneini zotta ły . —  .Takoniec upraszam  się  
n ip ie rszem kj W . Prcwoszczow.e ,* P lebani i J c h  Z e B ę p c y ,  iaho też i Urodzeń' Zaflęp- 
ry  W o y t o w ,  a b y  przez Miłdść Lud zkości  Rotaieranir ć ie -p iącey  ,  p ie rw si z A m b o n ,  
d ru d z y  w G m inach  względnie S w o ic h ,  t e j ż e  L i c y t a c j i  o g ło s z e n ie , iako też P r a w o  
ą z e tz y  zaftaw ioney  w y k u p n a ,  aż  dc termiau ie y  zaczę c ia  p ow tarzać  1 t ło m ac z yć  itt 
fldw ra c z y l i .  —  D z ia io  J ię  ac, S e s sy i  d, 1 2  Ł i fto p a d a  1 8 1 3  roku.

Piekarski dtarsty . %  M ęczeński Konryl. Prot. utrzym .


